Dziś „Gazeta Sportowa‘ 
Rok X 


Łódź, Wtorek, 7 RER 1927 r, 


LOS POLSKI 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


a i 
edakcja i Administracja, Łódź, Piotrkowska nr. 106. H 


PORI Konto czetowe w P. K. O. Nr. 61,11990008 H| Cena 20 Śroszy R 


Nr. 154. 


Qpłafa pocztowa uiszezona ryczałfem 


ZG" ZZL ZDZ 
Telefony „Głosu Polskiego* — Redakcja dzienna 19-71 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz: 7-99 
OROZ administracja i eispedycja 1-99 oecece 


Sfraszliwy wybuch prochowni 


Dwa magazyny amunicyjne pod Krakowem wyleciały w powietrze 


Miesłychana panika w mieście.--Przyczyną katastrofy upały=-500 osób rannych-=-Grad 
szkła i pozrywane dachy, drzwi i okna- Bohaterskie wysiłki saperów=-Straty sięgają 
3 miljonów złotych -Pół miljona złotych pomocy rządowej 


W niedzielę w godzinach przedwieczornych zaczęły nadchodzić pierwsze wiadomości o straszliwej katastrofie; 
która wydarzyła się pod Krakowem. Po otrzymaniu dokładnych wiadomości redakcja „Głosu Polskiego wydała 
wczoraj z samego rana nadzwyczajny dodatek, który brzmiał jak następuje: 


KRAKOW 5 czerwca (Pat.). Dziś o godzinie l0 min. 28 na- 
stąpił w Toniach pod samym Krakowem między Prądnikiem 
Białym a Czerwonym wybuch prochowni. Detonacja była bar- 
dzo silna. W niektórych domach w Krakowie zawaliły się su- 
fity. W ogromnej iłości domów powylatywały szyby wraz z 
futrynami. Szereg wielkich szyb wystawowych został znisz- 
czony. W pierwszej chwili w mieście zapanował olbrzymi 
popłoch. 

W kościołach krakowskich odbywały się właśnie nabko- 
żeństwa, gdy nastąpił wybuch. W szeregu kościołów powy- 
latywały okna, co stało się powodem paniki wśród modlą- 
cych się, gdyż rozeszła się npogłoska o trzęsieniu ziemi. 


Pierwsze wrażenia 


KRAKOW, 5 czerwca (Pat). Godzina 13. Po popłochu w 
pierwszej chwili nastąpiło pewne uspokojenie. Na ulicach 
gromadzą się tłumy. Pogotowie ratunkowe z osób, poranio- 
nych jedynie odłamkami szkła na ulicach miasta, opatrzyło 
dotychczas około 100 osób. Rannych z miejsca katastrofy 
przywożą automobilami, zmobilizowanymi na ulicach miasta. 
Akcja ratunkowa trwa w całej pełni. Spodziewane są dalsze 
eksplozje, gdyż w pobliżu Toń znajduje się szereg prochow- 
ni. Miejsce wybuchu otoczone jest kordonem wojskowym. 
Na miejscu katastrofy znaleźli się przedstawiciele władz 
krakowskich z wojewodą Darowskim na czele. 

Z gmachów krakowskich szczególnie ucierpiał gmach 
województwa oraz gmach kliniki chirurgicznej. Plac Mar: 
jacki zasypany jest odłamkami szkła. llość rannych na miej- 
scu katastrofy, jak również przyczyna wybuchu, nie zostały 
ustalone: 


Na miejscu Katastrofy 


KRAKOW, 5 czerwca (Pat) "odzina (6. 
nastąpił o godzinie 10 min. 22 w forcie Witkowice. DBotych- 
czas stwierdzono, że zabity został jeden żołnierz. Wartow. 
nik, komendant warty i czterech innych żołnierzy zostali ra= 
nieni. Z osób cywilnych znajdujących się w pohliżu miejsca 
katastrofy, poranionych zostało, jak dotychczas zdołano 


stwierdzić, około 80 osób. Są to przeważnie dzieci z zakła- | 


| nie pozostało ani śladu. 


Główny wybuch | 


strażnika z wieży Marjackiej, 
dymu nad Prądnikiem Białym. 


który ujrzał chmurę 


Niema ani jednego nieuszkodzonego budynku na 
drodze do Witkowic — miejsca katastrofy. Dachy zu» 
pełnie zerwane, a gdzieniegdzie mury zwalone. Ludność 
wraz z dobytkiem w pierwszej chwili schroniła sia na 
pola w obawie przed następnymi wybuchami. Obecnie; 
uspokojona, wraca do swych siedzib, częściowo po» 
niszczonych. 


W miejskim zakładzie sanitarnym baraki gruźlicz. 
ne zostały częściowo zniszczone, kaloryfery pokręco= 
ne, okna wybite. 


Działanie naporu powietrza wskutek wybuchu hy» 
ło tak silne w śródmieściu Krakowa, że w mieszka- 
niach przewracało meble, a ludzie spadali z krzeseł. W 
niektórych sklepach żelazne witryny zostąły powygina- 
ne do wewnątrz. Szyby wypadały jak grad. Napór po- 
wietrza wytłoczył w kościele Marjackim wszystkie szy= 
by z witraży w kaplicy Matki Boskiej Różańcowej. 

Panika trwała bardzo krótko. Sale pogotowia ra= 
tunkowego przez cały dzień były przepełnione. Komuni- 
kat oficjalny podaje, iż katastrofie uległy dwa magazy= 
ny, załadowane amunicją saperską, prochem bezdymnym 
i beczkami z kwasem pikrynowym. Amunicji artyleryj= 
skiej magazyny te nie zawierały. Magazyny oddalone 
były od siebie od 20 do 30 metrów i przegrodzone wys: 
sokim wałem ziemnym. Pierwszy padł ofiarą katastro= 
fy magazyn z amunicją saperską. Z magazynu tego 
Po tym wybuchu zaczął płos= 
nać magazyn, zawierający beczki z kwasem pikryno= 
|wym. Magazyn ten płonął przez dłuższy czas. Sporas 
| dycznie następowały wybuchy pojedyńczych beczek. 
| Część beczek zdołali usunąć saperzy, którzy z naraże"” 
niem życia podsunęli się pod płonący magazyn. 

Stwierdzono, że zginął na miejscu katastrofy war- 


du opiekuńczego dla sierot w Witkowicach, oraz chorzy ze |townik a ciężko ranny jest komendant warty. Kilku 


szpitala w Prądniku. 


żołnierzy odniosło rany lżejsze. Z osób cywilnych, jak 


Ludność z obu tych miejscowości została ewakuowana z | stwierdzono dotychczas zabita jest jedna osoba. 


powodu wielkiego zniszczenia, jakie spowodował tam wybuch 
Skutkiem wybuchu ucierpiały znacznie domy w Toniach, Wit. 
kowicach i Zielonce, ulegając prawie zupełnemu zniszczeniu. 

Akcja ratunkowa na miejscu katastrofy trwa w dalszym 
ciągu. Zmobilizowane samochody zwożą rannych do szpitali 
krakowskich. Dckładnej cyfry rannych dotychczas nie zdo- 
tane ustalić 


Straszliwe sKutki wybuchu 


KRAKOW. 5. (PAT). W uzupełnieniu wiadomości 
oe katastrofie, dowiadujemy się następujących szcze" 
yółów. Po detonacji dowiedziano się o miejscu kata- 
strofy, po zawiadomieniu odnośnych czynników Dyorzez 


| 
| Pomoc doraźna rządu 


Według opinii fachowców z kół wojskowych wy" 
buch nastąpił z powodu silnych upałów, jakie miały 
miejsce w ostatnich dniach i które spowodowały pros 
ces chemiczny materjału wybuchowego. 


WARSZAWA, 5-czerwca (Pat). W związku z wybuchem prochowni w Krako- 
wie odbyło się dziś o godzinie 7-ej.po popołudnit nadzwyczajne posiedzenie rady 
ministrów, które uchwaliło wyasygnować, jako pomoc doraźną, dla poszkodowanych 
| sumę pół miljona złotych. Suma ta została natychmiast telegraficznie przekazana do 


| dyspozycji wojewody krakowskiego p. Darowskiego, O godzinie 23 odjechał do 


i Krakowa wraz z sekretarzem p. wicepremier Bartel. 


ę 


Co mówi wojewoda Darowski 


KRAKÓW, 5 czerwca (Pat), P. wojewoda Darowski udzielił prasie następu- 


jących informacji o wybuchu: 


Przyczyną katastrofy był rozkład materjałów wybuchowych skutkiem upałów, 
Magazyny zostały doszczętnie zniszczone. Rannych jest ogółem 488 osób w tem 
138 osób po opatrunku pozostawiono w gminach a 353 ulokowano w klinikach kra- 
kowskich, Wszystkie te osoby są lekko ranne. Ucierpiały najwięcej dzieci, któ“ 
rych 115 przebywało na kuracji w szpitalach. Niezależnie od tych rannych w za- 
kładzie chorych na trachomę w Witkowicach rozbiegło się w czasie paniki 80 dzieci, 
klóre są poszukiwane. Ciężko rannych: jest 35 osób, w tem 12 dzieci, Wszyscy 
są ranni w oczy odłamkami szkła. Zabity jest jeden żołnierz, Stefan Wawro, poza- 
tem ciężko ranny jest kapral Nierząd, 


Straty przedstawiają się w sposób następujący: W Prądniku Czerwonym wraz 
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z Olszyną zostało zniszczonych ok. 30 proc. dachów, krytych dachówką i wszystkie 
szyby. W Zielonce ucierpiało ògółem 50 proc. zabudowań między innymi w 30 do» 


mach zostały wyrwane drzwi i okna, Ucierpiał również kościół miejscowy, w któ» 
rym zniszczony został m. in. witraż zabytkowy z XV wieku. 
Ogólne szkody w tych gminach szacują na 50 tys. zk W Prądniku Białym 


ucierpiały budynki gospodarcze. Szkody wynoszą tutaj ok. 65 tys, złotych. 

W gminie Witkowice, Przysiółce, Górce Narodowej ucierpiały budynki gospo. 
darcze i dwór. Szkody ok. 99 tys. złotych. Zniszczona została również stacja do- 
świadczalna dla nasion, przedstawiająca wartość ok. 20 tys. dolarów. We właściwej 
gminie Witkowice ucierpiały 84 domy drewniane i 56 mttrowanych. Straty ok, 
270 tys. zł. Zakład chorych na trachotmę poniósł szkody na ok. pół miljona zł. 
Ogólnie wszystkie szkody w gminach, oszacowane w przybliżeniu przez urzędników 
dyrekcji robót publicznych wynoszą 1 miljon 270 tys. złotych. W Krakowie szkody 
szacują na miljon złotych. Szacunek szczegółowy będzie przeprowadzony przez 
specjalną komisję. 


Dalsze wiadomości z Krakowa donoszą: 


Inspekcja wicepręmiera Bartla 
Rząd wynagrodzi szkody 


KRAKÓW, 6 czerwca. (PAT). 
Po szczegółowem obejrzeniu tere- 
nu, na którym znajdowała się 
prochownia, p. wicepremier Bar- 
tel zwiedził zniszczony zupełnie 
sierociniec w Witkowicach, Nastę- 
pnie udał się do dworu pana Busz- 
czyńskiego, który to dwór uległ 


poważnemu uszkodzeniu, Z kolei 
p. wicepremjer Bartel zwiedzał 
szczegółowo  zburzonę zagrody 


włościańskie, Wszystkie sąsiednie 
demy są bardzo nadwyrężone, mu 
ry popękane, dachy zrywane, 
P, wicepremier zapewnił mieszkań 
ców, dotkniętych katastrofą wy- 
buchu, że władze pośpieszą im z 
„.wydatną pomocą i wynagrodzą 
szkody, 

Po zwiedzeniu całego terenu w 
Witkowicach p. wicepremjer udał 
się na Prądnik Biały do miejskich 
zakładów sanitarnych,  dotknię- 
tych częściowo wybuchem, Po zba 
daniu szkód w zakładach sanitar- 
nych wicepremjer odjechał wraz z 
reprezentantami władz do miasta i 
zatrzymał się przed gmachem bi- 
błjoteki jagiellońskiej, gdzie wsku- 
tek wybuchu uszkodzonych zosta- 
ło kilka okien gd irontu, Następnie 
p. wicepremjer Bartel przeszędł 
pieszo ulicami śródmieścia do Ryn- 
ku i udał się do kościoł” Marjac- 
kjego, zaniepokojony o całość i 
bezpieczeństwo -tej: Świątyni. Pan 
wicepremier przekonał się naocz- 
nie, że kościół Marjacki uniknął 
szczęśliwie skutków wybuchu, Po 
za jedną wybitą szybą nad bocz- 
nem wejściem świątynia Marjacka 
nie poniosłą żadnej szkody, 

KRAKÓW, 6 czerwca. (PAT). 
Dziś o godzinie 11 przed- połu- 
dniem odbyła się w województwie 
konferencją pod „przewodnictwem 
Pp. wicepremjera Bartla, dotycząca 
doraźnej pomocy dla . poszkodo- 
wanych we wczorajszej katastro» 
lie, Na konferencji podano cyfrę 
strat poza Krakowem, która nie 
przekroczy miljona 300 tys, zło- 
tych. 

Poza odbudową domów na píer- 
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wszy plan wysuwa się sprawa od- 
budowy zakładów opiekuńczych 
dla sierot w Witkowicach, które 
najbardziej ucierpiały, Uniwersy- 
tet Jagielloński, który jest właści- 
cielem tych zakładów, został upo- 
ważniony do natychmiastowego 
rozpoczęcia robót i otrzymał na 
ten cel środki, Co do prośby 
przedstawicieli m, Krakowa, aby 
z okolic Krakowa przeniesiono 
składy amunicji, p, wicepremier o- 
świadczył, że prośba ta będzie 
zczpołykiie potraktowana, 


Przyczyna wybuchu 


według opinii 


profesora Marchlewskiego 


KRAKÓW, 6 czerwca, (PAT).,i szerokości 50 metrów, w którym| ne w mieście „przez wybuch, było 
się znajdowały objekty z amunicją, | stosunkowo nie wielkie, 


Przyczyną wybuchu był, jak stwier 
dzono, rozkład prochu bezdymne- 
go. Prof, dr, Marchlewski, zapro- 
szony jako specjalista, potwierdził, 


że w prochu bezdymnym zacho- 


wiadomym wyniku, Główna siła; 
wybuchu zwróciła się nie w kie-/ 
runku Krakowa, ale od Krakowa, | 
Prostokąt o długości 100 metrów | 


był zamknięty ze wszystkich 
stron wałem ziemnym wysokości 
6 metrów, W wale tym znajdowa- 
iy się z 2 stron dwie bramy, obie 
dzą pod wpływem temperatury i, jednak wychodzące w stronę prze- 
działania powietrza ciaśłe procesy | 
chemiczne o niestwierdzonym jesz-| my į przez część zburzonych wa- 
cze przez naukę przebiegu i nie- | łów obok jedne; z tych bram ude- 


ciwną od 


rzyła śłówna siła wybtuchu, zwra« 
czjąc się w kierunku przeciwnym 
Krakowowi, Temu też należy za- 
wdzięczać, że zniszczenie, dokona- 


Krakowa. Przez te bra-| 


Na miejscu gdzie stał przedtem 
magazyn z amunicją z u wy- 
buchu wytworzyła się olbrzymia 
wyrwa, zasypama gruzami i odłam 
j bemi amunicji, 

KRAKÓW, 6 czerwca, (PAT), 
| W krakowskim Banku gospodar- 
| stwa krajowego w rynku Głów- 
|nym w pałacu Drezdeńskim z po- 
| wodu wybuchu oberweł się sufit, 
Ponadto wybuch wyrządził szkody 
w hoolu na parterze, 


Rokowania o pożyczkę amerykańską 


w świetle finansów międzynarodowych 
Amerykański Kapitał szuka nowych rynków. == Gorączkowa 


Konkurencja grup bankowych znakiem czasu 
Rokowania -o pożyczkę zagra-| 


kilku tygodniami otrzymał pożycz-| 


niczną są bardzo przewlekłe, Kil-| kę 6 í pó! proc, a obecnie Buda-| 
kakrotnie już syśnalizówano ich|peszt otrzymuje już tylko sześcio-| wzrosły w ciąśu dwu miesięcy o ~ 
procentową pożyczkę, t j, o półto-| 509 milj, marek i wynosiły w lu-| rzy amerykańscy poczynają się in- 


ukończenie, ale w ostatniej chwili 
okazywało się, że jeszcze coś sta- 
nelo na przeszkodzie, co musi być 
usunięte, uzgodnione wewnątrz 
rządu. lub z kontrahentami, Po- 
nieważ jednak poza odosobnio- 


ra procent taniej, niż przy pożycz- 
ce ligi narodów dla Węgier, 


Wkłady o- 


Niemczech 


kami amerykańskimi, 
szczędnościowe w 


tym r, b. razem z wkładami żyro- 
wymi 4,776 milj, mk. t.j, prze- 


Co więcej, obserwujemy ostatnio | szło 1.100 mil, dolarów, Ta rege- 
zjawisko dotychczas niespotykane | neracja kredytowa: Niemiec spra- 


od czasz wojny światowej, 


Je- | wita, 


że Niemcy zrezygnowały z 


nym fanatycznym głosem p, Wła-| steśmy świadkami bardzo ostrej, dalszych kredytów zagranicznych, 


dysławą Grabskiego wszyscy zgod | konkurencji 


amerykcńskich do- 


co więcej same czynnie występują 


nie uznają pilną potrzebę pożycz-| mów bankowych o ulokowanie|na rynkach emisyjnych, Niemcy, 
ki, przeto nie może ulegać wątpli-| kredytów. Domy amerykańskie li-] bojąc się już dalszego napływu ob 


wości, że ostateczne, 
„najostateczniejsze” jej 
wanie nastąpi już w najbliższym 
czasie, 

W tem wszystkiem jedna jest 
rzecz charakterystyczna, a miano- 
wicie: że bankierzy tak wytrwale 
ubiegają się o zawarcie interesu, 
że wzajemnie licytują się w wa- 
rumkach, które w tych przewłe- 
kiych rokowaniach zostały nawet 
nieco złagodzone. Wiemy, że z o- 
becnym naszym kontrahentem 
pożyczkowym licytował się dom 
Dillona, który na łamach prasy 
polskiej ogłaszał oświadczenia, że 
gotów jest nadal służyć rządowi 
polskiemu i udzielić mu pożyczki 
na warunkach znacznie łagodniej- 
szych, niż w nieszczęśliwym roku 
1925. Wczorajsze depesze donio- 
sły znów, że coraz więcej banków 
zagranicznych zgłasza chęć udzia- 
łu w emisji pożyczki polskiej, 


tym razem 


siinalizo= | 


cytują się wzajemnie w składaniu | 
ofert pożyczkowych, 

O pożyczkę dla rządu jugosło- 
wiańskiego ubiegało się równo- 
cześnie 14 domów bankowych, o 
pożyczkę dla Budanesztu walczy- 
ło ze sobą 36 firm, z czego 11 ban 
ków amerykańskich, Miasto Buda- 
peszt odrzuciło między jnnemi o- 
forty Dillona, Harrimana, Equita-| 


cych kredytów, pozbawiły kapita- 
ły zagraniczne dotychczasowego 
przywileju wolności od podatku do 
chodowego i prowadzą politykę 
kredytowa i giełdową, nieprzychył 
ną dla sprawy dalszego napływu 
kredytów zaśranicznych, W roku 
bieżącym Niemcy zrealiżowały już 
tylko jedną drobną pożyczkę na 
rynku amerykańskim na kwotę 7 


skich ciągłem dalszem udzielaniem 


pożyczek Europie, 
| Wszystko to sprawia, że bankie- 


teresować krajami młodymi i g0- 
spodarczo mniej rozwiniętymi, 
których dotychczas, wobec silne- 
śo popytu kredytowego ze strony 
Niemiec, w kombinacjach swych 
zttpełnie nie uwzględniał, 
Miejsce Niemiec poczynają zaj- 
wać Włochy, które w I kwartale 
b; r. zacięśnęły w Stanach Zjedno- 
czonych pożyczkę w kwocie 78 i 
pół mili, dolarów, drugie miejsce 
zajmuję Jugosławja, która otrzy- 
mała dwie pożyczki na 30 į 20 milj. 
dol. Także i Węgry wchodzą co- 
raz więcej w sierę zainteresowa- 
nie kapitału amerykańskiego, 
Widzimy więc, że kapitał ame- 
rykański poczyna kierować się na 
peryierje Europy, nawiązuje bezpo 


ble Trust Company, International| milj, döl;, a wiele pożyczek krótko: | sredni kontakt z krajami, których 


Alkceptancę Bank, Banku Blair et; 
Co i wielu innych, 

Na ostatniej panamerykańskiej 
konferencji handlow, i konferencji 
izb handlowych w Waszyngtonie 
sprawa ta była nawet przedmie- 
tem ożywionych dyskusji, Padły 
ostrzeżenia pod adresem bankie- 
rów przed nadmiernem ubieganiem 
się o pożyczki zagraniczne i licyto- 
waniem się w warunkach pożycz- 
kowych, przyczem wyrażano ob2- 
wę. że może to „zdemoralizować 


* Zjawiska te, w szczególności tak|rządy europejskie", że ta niezdro- 
daleko idąca przewlekłość roko-| wa konkurencja sprzyja emisji pa- 


wań pożyczkowych, byłyby zupeł-! 


nie nie do pomyślenia jeszcze rok 
temu, I to nietylko dlatego, że kre- 
dyt polski zagranicą od roku znacz 
nie się poprawił w związku ze 
zmianą konjunktury gospodarczej, 
stabilizacją naszej waluty i równo- 
wagą budżetu, ale także i dlatego, 
że sytuacją finansowa świata 
przedstawia się dziś zupełnie ina- 
czej, niż jeszcze przed rokiem. 
Należy sobie uświadomić, że 
rok 1927 przyniósł zasadniczą zmia 
ne sytuacji finansowej na rynkach 
międzynarodowych, Procent. wy- 
magany w kredycie międzynarodo- 
wym spada coraz więcej, Ostatnia 
pożyczką komunalna Paryża była 


oprocentowana na' 7 proc, w sto-| 


„stumku rocznym, Medjolan przed 


życzek zagranicznych a niejedno- 
krotnie wątpliwej wartości, 
Stanowi to znak nowego czasiu 


terminówych pospłacały. 


Odpadnięcię tego niezwykle 
chłonnego rynku niemieckiego spra 
wia, że dotychczasowe pole pracy 
dla banków amerykańskich w Eu- 
ropie znacznie się zacieśnia, że 
muszą one szukać nowych klijen- 
tów i kontrabentów. 


Kolosalne sumy kapitałów ame- 
rykańskich, ulokowanych w Euro- 
pie, zmuszają Stany Zjednoczone 
do dalszej ożywionej akcji kredy- 
towej. Wszak procenty į raty a- 
mortyzacyjne, otrzymywane z Eu- 


ropy, muszą być znowu ulokowa- 
ne zaśranicą, w przeciwnym razie 
| potężny strumień złota albo towa- 


Londyn, Amsterdam, Szwaj :arja ;|Tów płynąłby z Europy do Stanów 


Szwecja ostatnio także Berlin i 


Paryż, podjęły na nowo żywą dzia- 
łalność emisyjną į poczynają uhie- 
gać się o lokaty kredytowe z ban- 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
do „GRAND-KINA* 
Ważny na dzień 7 czerwca 1927 
W programie obraz: 
„Monte-Carlo“ 
Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 


sca i seanse do godz.6 po zł 1.50 
po g. 5 po zł 2.00 


Zjednoczonych, Tymczasem ame- 


rykanie nie chcą ant nadmiernego 


importu towarowego w obawie 


przed biernym bilansem handlo- 
wym, 


ani nie chcą nadmiernego 
strumienia złota w obawie przed 
inglacją złotego kruszcu, 

Na konferencji genewskiej redak 
tor londyńskiego „Economist* p, 


Layton, indaśował przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych, Robinso- |4 
na, 
wyódbrażają sobie zapłatę długów 
europejskich i czem zapłata ła maj 


jak wobec tego amerykanie 


nastąpić, Chsrilowa amerykanie o- 


draczają spłatę długów europej-| 


dostęp do rynku międzynarodowe- 
go był dotychczas bardzo ciężki i 
j możliwy tylko + przez kosztowne 
jpośrednictwo, wygórowane wa- 
runki kredytowe i daleko idące 
klauzule kontrolne, 

Wszystko przemawia za tem, że 
sytuacja finansowa świata weszła 
w nową iazę, że trudności kredy- 
|towe okresu powojennego w du- 
żej mierze ustąpiły już normalne- 
mu į ożywczemu działaniu daw- 
nych międzynarodowych cęntrów 
kredytowych, co pozwala mieć na- 
dzieję, że zasadnicze zagadnienia 
naszego gospodarstwa narodowe- 
go, problem zdobywania kapita- 
łów dla wyniszczonych i wyczer- 
panych obszarów, wchodzi w 
stadjum możliwości pozytywnych i 
żę z biegiem czasu znajdzie roz- 
wiązanie coraz łatwiejsze í bar- 
dziej zadowalające, LK. 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
do kina „RECORD“ 
Ważny ma dzień 7 czerwca 1927 
W programie obraz: 
„Upiór w operze“ 
(upon daje prawo do nabycia 2-ch 


biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca f szanse po gr. GO 


TnL 
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Insp. Niedzielski i nadkom. Izydorczyk omal nie zabici 


SKandaliczna awantura wywołaną przez szotera „Zgierskiego Przem. Chemicznego“ 


Młotem na komendanta i Komisarza 


W dniu wczorajszym zdarzył się smutny wypadek, który omal nie 
skończył się tragicznie dla zasłużonego inspektora policji łódzkiej p. Nie- 
dzielskiego i nadkomisarza lzydorczyka. 

Oto jak przedstawia się zajście w świetle sprawdzonych taktów; 

Pełniący funkcje komendanta wojewódzkiego p. podinspektor Nie- 
dzielski w dniu wczorajszym udał się w towarzystwie nadkomisarza lzy= 
dorczyka i podkomisarza Janowskiego do Łagiewnik, celem sprawdzenia 
służby, wzmocnionej z powodu odbywającego się tam odpustu. Będąc już 
na szosie, wiodącej do Łagiewnik, nie dojeżdżając do skrzyżowania szosy 
warszawskiej od strony Strykowa, zauważyli pędzące całą szybkością jakieś 
auto. Samochód, wiozący komendanta, momentalnie skręcił w bok, dając 
tem samem drogę pędzącemu autu, które jechało po warjacku, zaczepiając 
o drzewka i ich ochraniacze, łamiąc je i przewracając, i wyrywając burty 
szosowe. Po przejechaniu jeszcze kilkudziesięciu metrów gumy i koła 
auta popękały, to też niepoczytalni jeżdźcy musieli się zatrzymać, 

Podinspektor Niedzielski zbliżył się z towarzyszami do jadących, wszy- 
scy wylegitymowali się, poczem nadkomisarz Izydorczyk zażądał wylegity- 
mowania się pasażerów. Siedzący w aucie dwaj męźczyźni i kobieta, kate- 
gorycznie odmówili wylegitymowania się, a nawet jeden z nich, jak się 
później okazało niejaki Szylter Teodor, zamieszkały w Zgierzu, przy ul. 
Lesznej 7, rzucił się na nadkomisarza lzydorczyka, używając przytem nie- 
cenzuralnych wyzwisk, Nadk. Izydorczyk odepchnął go od siebie 


zwrócił się do nadkomisarza lzydorczyka, zmierzając się z kolef na niego. 
P. Izydorczyk wyjął rewolwer i zarepetował, co umitygowało zbira. 
Głównie podburzał do ekscesów niejaki Lucjan Tomas, zamieszkały przy ul. Żawiszy 
11, zatrudniony na plantacjach miejskich, namawiając do oporu i używając niecenzu» 
ralnych wyzwisk. Wytworzyła się sytuacja bardzo ciężka, gdyż zebrany w liczbie 
około 200 osób tłum, przeważnie kobiet, przybierać zaczął gróżną postawę. W tym 
momencie nadjechało kilku konnych policjantów ze strony Łagiewnik, zaalarmowa- 
nych przez prywatne osoby, oraz autem przyjechał zaalarmowany kom. pow. Nowak 
z policjantami, 

Wspólnym wysiłkiem udało się opanować tłum i wyłowić z niego ukry» 
wających się prowodyrów, poczem pod silną eskortą odwieziono ich auto- 
busem do komisarjatu policji w Zgierzu. Zatrzymany Lucjan Tomas po- 
czątkowo legitymował się nazwiskiem Andrzejewskiego Franciszka, zamiesz- 
kałego przy ul. Gdańskiej 77. Dopiero w  komisarjacie ustalono tożsa- 
mość osoby. Ogółem doprowadzono do komisarjatu 7 osób, z których na 
miejscu zwolniono 4, a 3 zatrzymano, Są to Szylter Teodor, Tomas Lu- 
cjan i Siniarski Stanisław, zam. w Zgierzu przy ul. Berka Joselewicza 55. 

Jak się okazało, auto prowadził Siniarski, nie mający prawa jazdy, zaś 
właściwym szoferem okazał się Szylter, który siedział na tylnem sledzęniu z 
niewiastą, również podchmieloną, niejaką Szech Jadwigą, zam. w Zgierzu przy 
ul. Berka Joselewicza ”55, Auto jest własnością „Zierskiego Przemysłu Che- 
micznego*. 


Zapytany dyrektor fabryki oświadczył, iż szofer odwiózł jednego z 
dyrektorów fabryki i miał zaraz wrócić. Korzystając z sytuacji, pojechał 
sobie na przechadzkę, gdyż wyjazd auta z garażu odbywa się tylko za 
specjalnem zezwoleniem. 

Do sprawy dołączono, jako dowody rzeczowe, połamane ochraniacze 
drzewek oraz młot, którym Szylter usiłował zabić komendanta Niedzielskie= 
go i nadkomisarza Izydorczyka. Przed rozbitem autem wystawiono postę- 
runek policji potem auto wieczorem, za zezwoleniem wladz, odwiezono do 
fabryki. | 

W sprawie powyższej władze sądowe wszczęły śledztwo. 

Komendant policji udał się dalej na inspekcję, poczem na powrotnej 
drodze wstąpił do Zgierza, celem spisania protokułu. 


0 przykazań na Tydzień Czerwonego Krzyża 


W czasie zajścia na szosie znajdowało się dużo ludzi, którzy uciekli 
przed pędzącem autem na zasiane pola, poczem otoczyli auto i oficerów 
policji. Bliżej stojący, którzy widzieli przebieg zajścia, stanęli po stronie 
oficerów, natomiast tłum gapiów ujął się za awanturnikami, przybierając 
groźną postawę, przyczem zaczęła się nawet bójka. 

Podkoimisarz Janowski, widząc że sami nie dadzą sobie rady, wsiadł 
w samochód i udał się po pomoc. Podinspektor Niedzielski i nadkomisarz 
Izydorczyk trwali samowtór na posterunku, starając się opanować sytuację. 

W tym momencie komendant Niedzielski usłyszał okrzyk z tłumu: 


„To nie ten!“. Obejrzawszy się, zobaczył jakiegoś osobnika, który zamie- 
rzył się młotem w głowę komendanta. Komendant uskoczył w bok, a zbir 


e A 


Komitet ratunkowy 


Czerwony Krzyż narodził się z ludzkiej niedoli, 


y x p i 3 C ż dział śl dy: „Kochaj bliźni 
dla dotkniętej powodzią ludności m. Łodzi 2, Caótwty Kriye działa w. wyst. zasady „Kodu. Mienia 
+ i i 3. Czerwony Krzyż opiekuje się rannymi w czasie wojny. i 
W ojew. Jaszczołt starać się będzie na ten cel o Kredyt u rządu dzwon adi. oleco ten lc ada 
Szalejące przez dwa dni w Łodzi i okolicy burze, spowodowały sza- wych, epidemji i katastrof. NUKZE S 
lone szkody, zwłaszcza na kresach miasta, zamieszkiwanych przez ludność 5 Spec kr ora odb i miłość blig 
majuboższą. Specjalna komisja przeprowadza obecnie szacowanie strat, 6. Crer ob I jest AE ii a po pae ETS 
wyrządzonych przez powódź na ul. Zgierskiej i Dolnej. Po przeprowadzeniu 7. Współpraca z P. C. K. to nie wspaniałomyślność, nie upo- 
tych oszacowań, komisarjat Rządu oraz wydz. opieki społ. magistratu po- dobanie — lecz powszechny obowiązek obywatelski. 
dejmie akcję pomocy doraźnej dla ubogiej ludności, dotkniętej powodzią. 5 Ek członków z Ę z jest IDY narodu. 
: ża Ę = : Lo: . Zapisz się na członka Czerwonego Krzyża. 
Niezależnie jednak od tego, po powrocie wojewody Jaszczołta do Ło 10, <Zwetbuj- przymióńi! jednego LAGRO.: CK. w TAERA 


dzi, który bawi obecnie w Warszawie w sprawie likwidacji zatargu w prze 
myśle włók. na tle tzw. ang. soboty, powołany zostanie do życia specjalny|___ neeme e 
komitet ratunkowy, złożony z przedstawicieli rządu, magistratu, rady miej» Wyciąć i wysłać pod poniższym adresem. 380—7 
skiej oraz szeregu org. społecznych. Ze swej strony p. wojewoda zamierza | 
podjąć starania w sprawie uzyskanią dla poszkodowanej przez ulewy naj" 
uboższej ludności specjalnej pomocy kredytoweju rządu. Poza Łodzią akcja 
ta obejmie również i okoliczne miejscowości wojew. łódzkiego, zwłaszcza 
zaś wieś, gdzie burze, połączone z gradobiciem, zniszczyły w promieniu kil 
kunastu kilom. zasiewy. Urodzaje tegoroczne w wojew. łódzkiem zapowia- 
dały się mniej więcej średnio, obecnie jednak po tych burzach spodziewać 
się należy zmniejszenia tego oczekiwanego zbioru ponad poziom Średni. 


Czerwonego Krzyża. 


Do 
Polskiego Czerwonego Krzyża Oddziału 

w Łodzi 
ul. Piotrkowska 96, 


Zapisuję się na członka 


Z tych względów akcja wojewody i komitetu ratunkowego pójdzie w wspierającego Pol. Czerw, Krzyża z roczną składką 1 zł. 
kierunku uzyskania kredytów na pomoc dla dotkniętych temi kięskami ży- zwyczajnego „ē » wo at 48 » 5 zł. 
wiołowemi rolników w wojew. łódzkiem. (e) dożywotniego „  „ » n » 100 zł. 


Składkę wysyłam pocztą 
x wpłacę inkasentowi 
Zastać można mnie 


Imię i nazwisko: 
Dokładny adres: 
Uwaga; Nieodpowiednie skreślić. 


godz. 


L4 


ALL sfaje dziś na ko- 


misje poborowe, 


W dniu dzisiejszym na komisję 


Ministerstwo pracy nie może ingerowa 


w sprawie angielskiej soboty 

Jak już donosiliśmy, w związku z nieustającymi zatargami © 
angielską sobotę w przemyśle łódzkim, wyjechali do Warszawy woje- 
woda Jaszczołt oraz okręgowy inspektor pracy p. Wojtkiewicz, celem 
odbycia w ministerstwie decydującej konferencji w tei sprawie. 

Konferencja odbyła się, z powodu nieobecności ministra Jur- 
kiewicza. pod przewodnictwem dyrektora departamentu Szubartowicza 
w asystencji dyrektorów Dreckiego i Ulanowskiego. P. wojewoda 
Jaszczołt i inspektor Wojtkiewicz szczegółowo zobrazowali zatarg w 
przemyśle, przyczem wskazali, że stan ten coraz bardziej się zaostrza 


poborową nr. 1 przy ul. Traugutta 
10 stawić się winni poborowi ro: 
cznika 1906 zamieszkali na terenie OBOOAGOOOOOGOASOGOOOOOOGO 00000 
II komisarjatu policji © sarekoa 
kach na litery R, S do Su. Jutro | ° o 
na komisję ię stawić się wuni po Zajęcia w szkołach , 
orowi tegoż rocza - 1 e 
kach na litery Su do Sz i T. A skończą się 21b. m, 
Na komisję poborową nr. 2] Kuratorjum okręgu szkolnego | szkołach roku szkolnego, Wobec 
przy ul. Traugutta 82 sry SIĘ | łódzkiego na podstawie otrzyma-| zwrócenia się niektórych szkół o 
i al, 2 1 COF l ZA0Sirza ppor a gi oh SE nych z min, oświaty instrukcji za-| skrócenie terminu nauki z całego 
ia czego należy przedsięwziąć odpowiednie kroki dla likwidacji obrębie; XI. komisźrjatu policji -0 komunikowało „poszczególnym dy-| szeregu przyczyn natury technicz- 
zatargu. D. i : ~ ; nazwiskach na litery M, N, O,P„R.|rekcjom termin zakończenia wj no - lokalnej o 6 dni (z 28 czerwca 
Przedstawiciele ministerstwa po dłuższej dyskusji wskazali, że na 22 b, m.) ostatecznie postano- 
wobec braku ustawy, ministerstwo nie jest w stanie ingerować w tej UE TELE Too ER Pm: | CH M AB E HB EBM 7 wiong sprawę tę uregulować w 
sprawie, wobec czego wszelkie konferencje są narazie bezowocne. sposób zasadniczy, W szkołach 
W związku z powyższem w dniu dzisiejszym inspektor Wojt- MIEJSKA GALERJA SZTUKI średnich okręgu łódzkiego 21 b. 


ERF. „eb A A (PARK SIENKIEWICZA). A 

kiewicz zwróci się do związków zawodowych o zaprzestanie demon: || WY EKO E WP RDOETEPUEWEJY i. EPE ZEE E mies, będzie mógł zakończyć się 

stracyjnych strejków i zaapeluje do robotników fabryki Barcińskiego, . ° normalnie rok szkolny, a od 22 do 

by ponownie przystąpili do pracy. (i) LĄ <» Dziś, wtorek, licytacje 2 zjĄ | 28 b- m, przeprowadzone zostaną 
æra dzieł szfuki, dywanów perskich, makaf, szefer, EB | egzaminy wstępne w tych szko- 


> peezm rez z Ea NWA 


i porcelany, 1 
Początek o godz. 7 wiecz. @ Niebywala okazja taniego kupna! 


tach dla nowowstępujących ucz 
niów szkół średnich, 


lapisujcie się na członków L.0.P.P, . 


„GŁOS POLSKI: 
Łódź 
7 czerwca 1927 r. 


Turyści -- Hakoah 5:1 (O:O) 


Program sportowy na Zielone 
Świątki nie zapowiadał się nad- 
zwyczajnie. Kalendarzyk gier o 
mistrzostwo Polski nie przewidy- 
wał w dniach tych spotkań dla 
Łodzi. Drużyna Ł.K.S. wyjechała 
do Poznania na zawody z Wartą 
urządzone z okazji jubileńszu go- 


spodarzy, natomiast Turyści za- 
kontraktowali mały znany zespół 
Hakoahu bielskiego, To też nic 


dziwnego iż w obu dniach publi- 
czność nie dopisała. W pierwszym 
dniu goście rozegrali zawody z Tu 
rystami, w drugini zaś z twardym 
zespołem Ł.T.S.G. 

Drużyna Hakoahu po ukazaniu 
się na boisku sprawiła na widzach 
niezbyt korzystne wrażenie, stafe 
umundurowanie i w dodatku nie 
z jednego kompletu Świadczy © 
tych tarapatach pieniężnych, w ja- 
kich się. obecnie zapewne znajduje, 
Skład zespołu gości był następu- 
jący: 

Guth, Kellermann, Brück- 
ner, Fanty, Huppert, Reichner, Ur- 
bach, Silbiger, Fenereisen, Wore- 
czek i Wondrak. 

Turyści nie pomińnęli i tym ra- 
zem okazji by przestawić drużynę, 
w ataku widzimy starych  wetera- 
nów jak Fermanisa na lew. skrzy- 
dle i Magina na ' środku powoła- 
nych znowu do służby czynnej, 


wski, 
bramce, 

Grę rozpoczynają gospodarze, 
jednak niebiescy dochodą do gło- 
Su. Gra z miejsca przybiera za- 
wrotne tempo. Goście przeprowa- 
dzają błyskawiczne ataki zdumie- 
wając widownię swą szybkością 
obrotnością i celowością akcji, Ta- 
kich pociągnięć nie spodziewano 
się — gra niebieskich zdobywa 
wstępnym bojem sympatie publi- 
czności. Hakoach uzyskuje nawet 
chwilami przewagę, linja ataku po- 
za żywiołościową dobrze obmy- 
ślanych akcji odznacza się nadzwy 
czajną orjentację pod bramką prze 
ciwnika: strzały na bramkę sypią 
się jak z rogu obfitości, Michalak 
ma wiele roboty, lecz wywiązuje 
się z niej bez zarzutu. 

Szczególnie groźnym jest pra- 
woskrzydłowy gości, któremu Hinc 
nie może dać rady. Turyści sto- 
pniowo otrząsają się z przewagi, 
gra się wyrównywa, lecz obistron- 
ne wyniki nie zmieniają zerowego 
wyniku do przerwy. 

Po zmianie stron gospodarze 
odnoszą sukces nadspodziewany i 
dość przypadkowy, który zadecy- 
dował o losach spotkania. W pierw 
szych 7 min. Turyści zdobywają 4 
bramki. Pierwszego goala zdobywa 
Magin (2 min). W 4— Błaszczyń- 


wreszcie Michalskiego w 


Kulawiaka i Błaszczyńskiego jakojski po rzucie z rogu ślicznym 


łączników, wreszcie Michalskiego II | strzałem 
Barcze- -rzucie 


E EZĘ T O PEZET RTZST EE „DÓRRYO TPA 


do pomocy zaawansował 


rezultat. Po 
następuje głów ka 


powiększa 
z rogu 


Pierwszy etap 


raidu samochodowego 


BYDGOSZCZ, 6 czerwca, 
Godz. 19,30, Do chwili obecnej z 
pośród 24 aut, biorących udział w 
raidzie samochodowym, które wy- 
ruszyły z Warszawy, przybyło tu- 
taj 16 aut, następujących marek: 


1 Mercedes, 2 Dodge, 1 Lancia, 1 
Steyer, 4 Craislery, 2 Hotchkisy, 1 
Ansaldo, 3 Fiaty, 1 C. W, S. Do 
Włocławka szosa Średnia, z Wło- 
Na 


przyglą- 


tławka do Solca — świetna, 
całym dystansie raidowi 


(PAT), dały się liczne grupy publiczności, 


Mimo deszczu, jaki padał od Nie- 
szawy do Bydgoszczy, auta osią- 
śnęły szybkość przeciętną około 
80 klm. na godzinę. Komandor rai- 
du dyr, Regulski przybył już do 
Bydgoszczy o godz, 17,30, zaś wi- 
cekomandor  źnż, Zejdowski o É. 
18-ej, Jutro o godz, 7-ej rano roz- 


Kulawiaka (5 mia.), piłka trafia w 
poprzeczkę, lecz ten sam gracz 
pakuje ją nieuchronnie do siatki. 

Wreszcie w 7 min. Magin wy- 
suwa ładnie Kulawiakowi, który 
strzałem niemożliwym do obrony 
ustanawia wynik 4:0. 

Goście stopniowo otrząsają się 
z przewagi fioletowych i w 24 min. 
w  zamięszaniu " podbramkowem 
zdobywają punkt honorowy. Osta- 
tnią bramkę dnia zdobywa Błasz= 
czyński po rzucie z rogu. 

Przy stanie gry 5:1 dla gospo- 
darzy, sędzia odgwizduje zawody. 
Publiczność nagrodziła obie druży 
ny za łądną i żywą grę rzęsistemi 
oklaskami. 

Sędziował dobrze p. Raettig, 
Publiczności około 600 osób. 


Ł.T.S.G. — Hakoah 2:0 
S: + 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI'* 
Lódź 
7 czerwca 1927 


ZEK) 


Kronika sportowa 


Ł, K, S, — „SIŁA“ 2:1 (0:1). 

Nadspodziewanie słaba gra Ł. 
K, S., gdy natomiast „Siła” zdra- 
dza poprawę formy. Sędziował p. 
Marczewski dobrze, 


„POGOŃ“  „SAMSON* 8:0 (4:0) 

Wysokocyfrowa klęska „Sam- 
sonu” w zawodach o mistrzostwo 
I ligi, Niepowodzenie to „Sam- 
son" w pierwszym rzędzie ma do 
zawdzięczenia swemu bramkarzo- 
wi. Sędziował p. Fiedler, 


Ł, T, S, G, — „Kadimah“ 5:1 

Drużyna „Kadimahu* zaprezen- 
towała nam grę bardzo ładną, lvez 
uległa wkońcu silniejszemu prze- 
ciwnikowi, 


Misfrzostwo bigi 


Warszawianka-Czarni 1:5 
PA 2:0 


zawody fowarzys kie 


—Warta 1:0 
LEK: —Warta 1:4 


Kto wygrał Derby 


i nagrodę prez. Rzplitej 


Derby polskie (25 tysięcy zło- 
tych) wygrała klacz Fala III hr. 
Morstina, na drugiem miejscu był 
Arno, na trzeciem Bosfor, W bie- 
gu brało udział 12 komi. 


W biegu o nagrodę prezydenta 
Rzeczypospolitej wzięło udział 7 
koni, Nagrodę (15,000 zł.) wygrał 
Forward, p. Grzybowskiego, drugi 
przyszedł Granat także p. Grzy- 
bowskiego, trzecim był Ten. 


Na derbach obecny był prezy- 
dent Rzeczypospolitej, członkowie 
rządu i wielka ilość publiczności. 
SR no» tor ciężki 


Śmiały lotnik Chamberlin 


zřnuszony był dwukrotnie lądować 
Raz z braku benzyny, a raż z powodu złamania Śmigła 


BERLIN, 6 czerwca, 
Chamberlin do Berlina nie dole- 
ciał, Wskutek braku benzyny zmu- 
szony został do wylądowania 9 5 
nad ranem w miasteczku Helita 
pod Eileben, w prowincji saksoń- 
skiej, Dopiero o godz, 7-ej rano 
wiadomość o tem przymusowem lą 
dowaniu nadeszła do Halle, skąd 
natychmiast wysłano samolot z 
benzyną, Po nadejściu tego samo- 
loty i nabraniu noweśo zapasu 
benzyny, Chamberlin wyruszył w 
dalszą drogę, Przylot jego do Ber- 
lina spodziewany jest między 11 — 
12 w południe, Ogółem lot Cham- 


poczyna się drugi etap raidu Byd-,berlina bez przerwy trwał 42 go- 


śoszcz — Gdynia, 


dziny, 


„sos PUNONI 


Kino Spół. Prac Państw. 


Sienkiewicza 40. 
Dee e Z a 


Od wtorku 51.V. do poniedzialku 
b czerwca włącznie 


Wielki wspaniały program! 


mk 


Dramat w 12 wielkich aktach. 
W roli głównej: 


Raquel Meller. 
ANONS: Następny program: 
„WIELKA PARADA“ 


Początek w dni powszednie o godz. 
S-ej po poł, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 4-ej po poł. 


Prenumerata 


Redaktor: Gustaw Wassercug, 


Bronisław Bronowski 


NEA 


| Pama 1 hi$tawki 


a PROCZ 


MONTE-CARLO 


NA ESTRADZIE: 


a NAJSILNIEJSZE 
È Bál EGŁO W Y 


FABRYKA CHEMICZNO- FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI'waRszAWwA. 


najlepszy 
satyryk 
humorysta! 


INA A 
© Konstantynowska 9. 


Chor. szczęk, dzią- 

sel, podniebienia, 

zębodolów X t p. 
Od 1, 

W niedzielę 0-11, 


Dr. med, 
Różaner 
Dzielna 9 
Tel. N 23-93, 


Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
czoplciowe, 
Przyjmuje 
od 3—10 j od 5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową 


kalnia dla Pań! 


miesięczna „Głosu Polskiego* ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
syłką pocztową w kraju — zł, 5,—; zagranicę — zł, 7,20 


z prze* 


(PAT), — 


BERLIN, 6 czerwca. (PAT), — 
Według otrzymanych tu ostatnich 
wiadomości lotnik Chamberlin i 
jego towarzysz, fabrykant Lewin 
musieli wyłądować o godz, 12,40 
15 klm, na wschód od Chocieburza 
(Kottbus) na błotach koło wioski 
Klinge, Powodem lądowania było 
złamanie śmigła, samolot osiadł 
śłęboko w błocie i jcst rzeczą 
wątpliwą, czy Chamberlin będzie 
mógł wystartować raz jeszcze w 
celu odlecenia do Berlina, 

BERLIN, 6 czerwca. (PAT), — 
Biuro Woliia donosi, że reprezen- 
tanci niemiockich władz lotniczych 
oraz radca ambasady amerykań- 
skiej v- Berlinie Poałe udali się sa 
mochodami do Chocieburza, celem 


Oddzielna pocze-|sić Skład Apteczny ul. Główna 


skomunikowania się z Chamber. 
linem i jego towarzyszem Lewi- 
nem, Po rozmowie na miejscu z 
Chamberlinem i Lewinem wyja- 
śniło się, że Chamberlin obstaje 
przy tem, aby w dalszym ciągu 
kontynuować lot na swoim samo- 
locie, Wobec tego niemieckie to- 
warzystwo Luit-Hansa podjęło się 
naprawy złamanego śmigła, co u- 
skutecznione zostanie do jutra po- 
łudnia, Jutro po południu Cham- 
berlin odlecieć ma w pea dro. 


ge do Berlina, 


HEMOROIDY ! 


Wyczerpu'ącà broszurę M 12 Lart 
danna Dr. Hugo Caro, G. | 
ańsk. 


A ROPY czyli EASE 


Wielki dramat w 1 dramat w 10 


Helena Falństa 


operowa. 


NA WYJAZD 
na letnie miesiące poszukuje posady 
towarzyszki lub do dzieci wykształco- 
na młoda osoba z dobrego uomu. wła 


dająca gruntownie językami polskim 
i niemieckim, mogąca udzielać lekcji 
gimnastyki rytmicznej. Łask. oferty 
do adm. „Głosu Polskiego* pod „L. S.* 
4520— 


CHŁOPIEG 


nie młodszy jak 17 lat może się zdło- 
go” 


Ja 


4291—5 


BEENY 
śpiewaczka 


Niech żyją spódniczki !! 
W roli gł. niezrównany HARRY LIEDTKE i ra > ossi OSWALDA 


ai w Polsce PE maida iida widownia Z SASAR na taras p, 


aktach. W roli głównej urocza 


BETTY BALFEUR,. 


Oryginalne Deyan SOELS rE S ruletki w Monte-Carlo? 


ia 2 MERE ke ! 


A mm Ez 
-STENOTYPISIKA 


ze znajomością Korespondencji 
niemieckiej i trancuskiej po- 
szukuje posady, Łaskawe zgło- 
szenia do Adm. „Głosu* sub. „Ste- 
a sk 4100-2 


Dr. Med. 


Dr. med. 


ô. Kantor 


Specjalista chorób 
skórnych, włosów 


inii 


choroby nerwowe 
i wewnętrzne. 


i wenerycznych. 3 
Gabinet  Rentge- | Przyjmuje od 4—6 
nowski (Lampa | PomorsKa 10, 


tel. 48-89, w lecz- 
nicy „Vita” Piotr- 
kowska Zaz: od g, 


SIEG 


kwarcowa). Przyj- 
„| muje od 8—1 i od 
6—8, pań 5—6, 
- | Ewangielicka 2 
róg Piotrkowskiej 
tel. 29-45. 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


l strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt, — Nadesłane 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str, 10 szpalt, — Ogłoszenia zarę* 


czynowe i zaślubinowe 10 złoty. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 60 proc, zaś firm 


„Wydawnictwo Powszechne" sp. z ogr. odp, 


zagranicznych o 100 procent drożej. 


W drukarni 


„Głosu Polskiego“ Piotrkowska 88 


